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G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

W S o b o t ę  d n i a  2 3 go Wrześni a .

O B W I E S C Z E N I E .
Nayiaśnieyszy K fól Jinć Pruski uznał za po trzebę, w następujących z państwami Jego połą­

czonych zoo w u pro wincyach po za E l b ą  i W e z e r y ,  w utarty M archii, w X iestw ie M a e d e b u r J k S n  
z  cyrkułem S a a h , w X r ^ w i e  H albcrstadzkiem , w Hrabstwach H o h tn su in , M ans f i l i  i W ^ n i  Je 
rade, w  byłey fundacyi Q uedlm burg, w X its tw ie  E ichsjeld  i iego przynależy!ościach w m  tscie  
I w obwodzie E r fu r t ,  w  miastach M uhihausen i N ordhauw n  m r  L ?  i j r  /  W rn tscic  i P adebern , w H rabstwach M ark , H a v e n e r * ,  T e c k h Z u r l ’ 7 5 ZT t »'?“’•
W Xiistwach K hwit i Geldern, w X'estuie Mors Hrabstwach’JF* n IV A fT**
E to n , kazać urządzić dzieło hyporeki w sposobie, w iakim jest w in n y c b S e g o \‘V « P^ £ m f f i S  
gulo w ane, ażeby przezto nayprędzey Ue można przyw rócić pewność i bezpieczeństwo w łasn o lrii r e £  
nych  praw na dobrach n ieruchom ych, oraz realny posiedzicie!, gruntów  kredyt '

ty m celu wy « edł. P °d dniem  22 - Maia r. b. .osobny P a te n t, obeym uiacy w  sobie bliższa 
w  tym przedmiocie przepisy . postanow ienia, i wzywający wszystkich, którzy na S b ra c h  i g runtach  
w  przerzeczonych P row incjach  t D ystryktach, prawa własności, spadkowe, hypoteczne i iń n e “ "a ln e  
ma.ą praw a, ażeby niebawnie donosili o tćm Zwierzchnim Sądom Ziemiańskim lub n f e v n  w !  a - f  
w  k tó rych  zakresie iurisdykcyinym  takowe dobra lub grunta są położone N asnnić rn n l  ^ ładzoni^  
daley do ostatniego dnia mie iaca G rudnia obyszłego ro k u  ,X?6 badź P ^ n a  n ay -

v,taon,ocniL  Kroi ę przed „p)y„i=„ii « $ '  ***
« » » .  >«<* r ^ n r a i  mu.i » !systk i & ,  co póć„ie> ; U d o  i Z S z - S «  H V ' T

h>p czney zdziałanym zostało, i mianowicie niemoźe wykonywać prawa rzeczowpon Księdze 
Ciemu gruntu posiadaczowi. y i prawa r«czow ego  przeciw trze-

tiwage nPaezdu n el?a o s n l  w a Dd o m o s ' c i  ^ ź d e g o ,  k tó rego  urządzenie to obchodzić m oże. zwracaiac iego 
P; j W t e : ? D p£ r k i  ułKw dla państw Krolewsko-P ruskich,

B e r l i n  dnia ł a . Września 1815.

,  , . M inister Sprawiedliwości,
<P°dP*) r .  K i r c l u i s u n ,
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Zażalenie fabrykantów sukna w Wielkiem Xiystwie Poznańskiem, iź przy wprowadzaniu su­
kien do Królestwa Polskiego nad stosunek wysokie cło po 3 Złt. poi. od łokcia igst żądane, podało mi 
pochop do uczynienia rządowi Królestwa Polskiego nayuśilnieyszych przedstawień potrzeby uchylenia 
lub zmnieyszenia tego Cła wchodowego, w sk u te k  których rząd Królestwa Polskiego w Warszawie 
na  posiedzeniu dnia a8- Lipca r. b. uchwalił: polecić Mimsterio Skarbu Królestwa Polskiego, ażeby od 
fabrykowanych w  kram  tuteyszym i wprowadzanych do Królestwa Polskiego sukien, impost tylko po 
IO od sta od wartości pobierać kazał.

W  spodziewaniu, iź tameczne urzędy celne stosowne odebrały zalecenie, przyiemno tai zawia­
domić o tćm fabrykantów sukna 1 publiczność handlem się bawiącą.

Poznań dnia I I .  Września iS 15*
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xiestwa Poznańskiego, 

__________ Z e r b o n i  di S p o s e t t i .
O G Ł O S Z E N I  E.

Dotychczasowe postępowanie przy udzielaniu pozwoleń do wstępowania do Klasztorów, 
istotney wymaga zmiany. Z tego powodu widzę się zniewolonym , przywrócić znowu moc prze­
p isó w ,  zawartych w Powszechnem Prawie Kraiowe'm dla Państw Pruskich w Części II. Tytule XI. 
Podziale 18 $ 1160. i następnych, tudzież w Regulaminie zaciągu do służby w oyskowey, wydanćm 
W Berlinie dnia 12. L u tego -1792.

Postanawiam  przeto  co nas tępuie :
1. Niewolno nikomu bez wiedzy i approbacyi tych ,  k tórych zezwolenie do obrania sobie 

sposobu źycią wedle praw lest potrzebnem, przeznaczać się do stanu zakonnego.
2. Żaden Królewski p o d d a n y , płci męzkiey lub nie wieściey, bez wiedzy i zezwolenia Rządu 

n ie  ma bydź przyiętym do Klasztoru.
3. T o  atoli pozwolenie osobom pici męzkiey w tenczas dopiero udzielonym bydź moie,  gdy 

wjerzyteinie udowodnią, iź od powinności bronienia (craiu, do którey kazden lego mieszkaniec lesc
obowiązany, uwolnionemi zostały, lub źe iey dopełniły.

4. Przed ukończonym 25tym rokiem w ieku, żadna osoba płci męskiey, a przed ukończonym 
2 iszym rokiem , żadna osoba płci źeńskiey do wykonania professyi zakonney przypusczoną bydź nie
może. . •*

5. W ykonany  wbrew tynl przepisom ślub takow y , iest od samego początku nieważnym.
6. Fundacya lub Klasztor, postępuiący sobie wbrew tym przepisom, ulegnie ńskainey karze 

pienięźney, a w przypadku ciągłego powtarzania takiego przestępstwa, w miarę okoliczności,  zupełnie 
zniesionym zostanie.

7. Rodzice lub O piekunow ie ,  k tó rzyby  swym dzieciom lub zostaiącym pod ich pieczą, 
w brew  powyższym przepisom, dozwalali czynienia professyi zakonney, oczekiwać maią fiskainey 
k ary  p ienięźney, lub wedle okoliczności,  kary więzienia.

8. Istotne przyięcie do Klasztoiu, poprzedzić powinien rok próby, która pod żadnym pozorem
skjróconą bydź nie może. '

Klasztory i wszyscy mieszkańce Wielkiego Xięstwa Poznańskiego stosować się do tego maią.
P o z n a ń  dnia 16. Września 1815-

K ró l ,  P ru sk i  N a cze ln y  P rezes W ielk iego  Xiystwa Poznańskiego, 
Z e r  boni  d i  S p o s e t t i -

Z  Poznania dnia 22. Września. n ie z a w o d n ie  dziś p rzy b y c iem  sw o ie m  m iasto
J e y  K rólew ska W y so k o ść , X igźn iczka n asze usczęśliwi. P o c z y n io n e  są w szelk ie  

L u d w i k a  P ruska, m ałżon k a  J O .  X ię c ia  p rz y sp o so b ie n ia  n a  p rzy iec ie  tey d o s to y n e y  
Radziwił łay  S zan ow n ego  N am iestn ika Kró- P a n i ,  n a  k tó rey  sp o tk a n ie  iu ż  w ie le  osób  
lew sk ieg o  w Wielkiem X iystw ie  P ozn ań sk iem , o b o iey  p i c i  w yiech a ło .
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Z  W iednia dnia  <?• W rześnia .
D nia  2». Sierpnia w yiechał N astępca  tro­

nu A n s t r y a c k h  go do sinego d o s to y iu g o  oyca.
Koronacya Cesarza b r .t/2C'iszka iako Króla 

lo n ib a rd y i , odbędzie się w 1 edyolanie dnia  
4 . Października, w di)iu imienin iego.

Od kilku dni przcbiiaią w tuteyszey  m en ­
nicy Ctsarskiey 50 ,000  dukatów ria m ed alio ­
ny  koronacyi, dla rozrzucenia ich w M edio­
lanie m iędzy pospólstw o. Z goła  wszystkie  
przeświadczeń;} przysposobienia, i i  d w ór chce  
się  pokazać swym ludom  W łosk im  w n iew i­
dzianym dotąd blasku. Uda s ię  tam iakie 
600 dworzan; naw et cała gwardya szlachty  
W ęgitrskiey  wyruszy ta m ie  pod rozkazami  
s w e g o  d ow ód zcy ,  H rabiego Zichy. N ay-  
większa część tuteyszey szlachty takie  do 
Medyolanit w yieźdża.

Z  Frankfortu dnia 6. W rześn ia . 
W W irtem berg ii  iest bardzo niespo- 

koyne.
S p o só b ,  w takim zgromadzenie Stanów 

rozw iązane zos ta ło ,  rozm noży ł nasienie uie- 
snasków , które od dawna w tym kraiu spo­
strzegać ra o in a  by ło . N ieukanlentow ante  
więc od owego czasu g łośno 6ię dało  sły- 
szyć, i okóln ik i,  które Król. w rozmaitych, 
prowincyach w y d a ł ,  końcem zapobieżenia 
zgrom adzaniu  się i zbieraniu  podpisów za 
daw ną konstytucyą, n iem ogły  tem u przeszko? 
dzić.

Nietyl.ko zgrom adzone Stany w W urtem - 
-berg ii, głosowały za dawnetn urządzeniem , 
łecz naw et scztgólne gminy i t . d. Nawet M a­
gistrat stolicy oświadcza w yraźn ie ,  że tylko 
ta konstytucya m oże lud zaspokoić , i adress 
iego przez 600 nayznakoinitszyełi m ieszkań­
ców Stutgardu  podpisany , podany został 
M inistrom . Stany u trzym yw ały :  że nowo- 
nabyte  kraie , m uszą również z dobrodzie-y- 
stwa owych u rządzeń  korzystać, Rząd zaś 
przeciwnie w powiększeniu kraiu znalaz ł po­
wód uchylenia dawney konstytucji. N&węt

także nowe prowineye oświadczają się za tom
sam em , n. p. w ekonomii H eilborn , iak nad* 
dzierżawca W echter  d o n o s i ,  niechce żaden  
były poddany kawalerów Niemieckich o  in- 
n e m  wiedzieć urządzeniu .

Z  Bruxelli dnia 10. W rześnia.
T erazn ieyszy  A rc y -B isk u p  M echlińsk i, 

H ra b ia  M ean ,  m ianowany iest P rezy d en ­
tem  genera lnych s tanów , które  dnia 18* t- 
m. zgrom adzą się w tuteyszyin d o m u  gm in­
nym . X ią ię  Beaufort} ieden z nayrnaię- 
tpieyszych posiadaezów d ó b r  w Belgium ,  
wziął uwolnienie  iako cz łonek  zgrmmadzs* 
nia Stanów.

Od górnego Renu dnia 6. W rześn ia<
N aynow sze listy z W irtem berg ii zape-  

pew niaią , iż n ieporozum ienia  m iędzy K ró ­
lem a Stanami ku ukonten tow aniu  obydw óch  
strón i ku wielkiey radości wszystkich m ie­
szkańców zagodzone zostały.

Hieronim Bonaparte ,  przybywszy d o  
Ellwangen , nalegał mocno o t y t u ł : L.e prin* 
Ce Jerom e Bonaparte. ponieważ Król chciał 
m u  nadać ty tu ł H rab iego . M ałżonka iego 
znayduie  się przy nim. M iał on iescze 7. 
million ów uratować.

P o d łu g  wiadomości z okolfcy Strazburga  
dnia 8. t. m . , ciągle woysko Francuzkie  z  
twierdzy tey w ychodziło , i spodziewano s i ę ,  
iż do dnia 13. zupe łn ie  twierdza ewakuowtu 
n ą  będzie.

O d dolnego Renu dnia 8- Września.
Podczas kiedy dowiaduiemy się, i i  woysfea 

A ustryackie po  części Francyq opuscza ią ,  
hufce Pruskie codziennie iescze ciągną tu tey- 
szemi okolicami do Francy i y to d o w o d z i ,  
iż woyska Pruskie nie tak prędko ustąpią 
z kraiu meprzyiacielskiego.

A kw izgran  odbiera teraz napow ró t z Pa- 
r y z a między innem i rzeczam i,  zagrabione 
z kościoła katedralnego kolum ny granitowe, 
n iem niey  grobowiec Karola W ielkiego.

,W Le odium wpkoęzył przed k.Ukpina dno-
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» ł  w rzekę Mozg ieden 7. nayzagorzalszych 
Bonapartistów I znalazł w niey śmierć pożą­
daną. W kapeluszu zostawionym na moście 
znalezion-o kawałek papieru, ua którym na­
pisane były te Francuzkie słowa: „ B u d ź c i e  
z d r o w i  m o i  p r z y j a c i e l e !  Niech żyie 
Napoleon ! “

Xiążę Oranii przybył do Span.
Cd granicy Francuzktey d. 10. Września.

W  Paryżu i  W Departamentach Francuz­
ki ch aitrzymuią się teraz stronnictwa: Kró­
lewskie, Republikanckie i  Bonapartoskie. 
-Ostatnie -składa się z ludzi wszelkich klass, 
którym obecny stan rzeczy r.ie przypada do 
smaku. Stronnictwo to niestety.! nader iest 
liczne. %

Cioszą., iż prócz Lille i Valenciennes, 
■wiele innych twierdz osadzone zostaną przez 
woyska Sprzymierzone, które tamie przez 
pewien czas kosztem Francuzkjm utrzymy­
wane będą. Stemwszystkiem środek ten nie 
jest bynaymniey dostateczną stałey spokoy- 
ności rękoymią, i  Europa niestety! będzie 
.pewnie musiała iescze na  dłuższy czas po­
zostać uzbroiona.

W  południowcy Francji, mianowicie w 
Lugdunie , naziawiało się bardzo wiele ko­
kard zielonych. Widać ztąd duch stronni­
ctwa , który teraz Francją miota.

iNiedawno pytał się pewien w Paryżu , 
gdzie N. -Cesarz Rossyiski b ęd zie  m ia ł m ie­
szkanie: Dans la Plaine des V ertus , d 
t  hotel de la M agnanimite (na  TÓwninie des 
V ertus— cnot,  w hotelu wspaniałomyślno­
ści) odpowiedziano.

Słyc'hać, i e  część woyska Angielskiego 
■pod dowództwem Lorda W ellington, po 
zawarciu pokoiu zimować będzie w JHan- 
nouierze, -co potwierdzenia potrzebuje.

Z  Paryża dnia 7. Września.
Dnia *9. Sierpnia wieczorem umarła nagle 

wdowa po straconym Pułkowniku Labedoyere. 
Śmierć iey sprawia nieiakie wrażenie, lecz 
bez skutków.

Siostra Marta, która się tak bardzo wsła­
wiła pielęgnowaniem rannych woiowników, 
Otrzymała od Xięcia Hardenberga list nastę-
puiący:

„ S z a n o w n a  s i o s t r o  M a r t o !  
„Nieuszła wiadomości Króla, Pana moie- 

go, szlachetna Twa staranność, którąś w o- 
Statniey woynie citrpiącey ludzkości, a mia­
nowicie zabranym lub rannym Pruskim żoł­
nierzom poświęcała. Wie N. Monarcha, 
żeś z pogardą wszelkich niebezpieczeństw, 
■była ich pociechą i podporą w życiu i zgonie, 
l a k  liczne  cnoty naypięknieyszą zaiste znay- 
duią nagrodę w rehgiynem uczuciu, które 
iest ich źródłem. Stemwszystkiem pragnie 
Król J mc, dac W P. Szanowna siostro Marto, 
doWód Swego szacunku, i ułatwić Jeyiśrodki 
dobroczynności. Przyim więc dołączony złoty 
•medalion iako oznakę łaskawości Monarchy, 
umieiącego cenić Iw ą  chrześciiańską pieczo­
łowitość około wspierania cierpiąccy ludzko­
ści, i 100 Luidorów, któremi dowolnie za­
rządzić możesz. Poczytuię się za sczęśliwe- 
go , bydź przy tey zręczności tłómaczem u- 
czuciów J. K. Mci, a wyrażaiąc życzenia tne 
o zachowanie tak drogiego dla ludzkości życia, 
.proszę W P. szanowna siostro Marto, ażebyś 
prz.yięła zapewnienie moiego prawdziwego 
szacunku. #

Xiąźę Hardenberg. 
w  W i e d n i u  dnia 1 5.  Lutego 1 8 1 5 . “  
Dnia 24. Sierpnia kazał N. Cesarz Rossyi­

ski przywołać do siebie siostrę Martę, przyiąl 
ią nayłaskawiey i obdarzył złotem medalio- 
nem z  wizerunkiem iego i hoyrą summą pie­
niędzy.

Siostra Marta pielęgnowała Francuzkich 
•niewolników i rannych, Austryaków, W ę­
grzynów, Prusaiców, Rossyan, Polaków, 
Hiszpanów, Anglików, Szkotów, Irland­
czyków, Włochów, Szwaycarów i t. d.

Gazeta urzędowa z dnia s. t. m. zawier* 
mastępuiącą odezwę Królewską:



„LU D W IK , z  Bożey łaski i t. d.
ia lem  dowiedzieliśmy się, iż w połu­

dniowych Departamentach wielu z Naszych
Poddanych dopuścili się naywystępnieyszych 
hezpr—wiów, i że pod pozorem zrobienia się 
Wykonywaczaini publicznej zemsty, dogadza­
jąc swoiey własney msczenia się żądzy, prze­
lali krew Francuzów, a to nawet po przywró­
ceniu znowu wszędzie powagi N asze j  i uzna- 
mu iey w calem Królestwie haszem . Wiel­
kie zaiste popełniono zbrodnie, haniebne 
zdradziectwa, które Francy^ w bezdeunych 
pogrążyły niesczęsciach; srodze prześlado­
wano Naszych wiernych poddanych, którzy 
trzymaiąc się chorągwi miłego nam kuzyua 
Naszego (Xiąźę Angov.leme) starali się m ę­
żnie oswobodzić F ^ u n c y ą stemwszystkiern 
ukaranie tych zbrodni musi bydź narodowem, 
uroc^ystetn i regtilaruera; winowaycy paść 
powinni pod zagtadczym mieczem prawa, a 
nie pod razami partykularney zemsty. Byłoby 
to obrażać sprawiedliwość, podżygać niesna­
ski, niezlicznym otwierać pole zdroinościom, 
obalać porządek towarzyski, gdyby każden 
chciał bydź sędzią i karać za doznane obelgi 
lub za zamachy, których się przeciw Naszey 
osobie dopusczono. Nasze zamiary i rozkazy 
dostatecznie dały poznać, iż naród odbierze 
zadośćuczynienie ze sprawców tych niesczęść 
i że pobłaźenie słabości i obłąkaniu niebędzie 
rozćiągnione do winowayców, których publi­
czna i dowiedziona zbrodnia ukaraną bydź 
m o że ,  bez wzniecania obawy dla wielkiey 
liczby tych, którzy bez wątpienią z żalem 
natłokowi okoliczności ulegli. Marny na- 
dzit ię ,  iż to znienawidzone postępowanie, 
sprzeciwiaiące się prawu i powadze Naszey, 
tuz koniec swóy wzięło. W  tey ufności roz­
kazaliśmy Naszym Ministrom i zwierzchnim 
urzędnikom , aż: by dopilnowali ścisłego praw
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będzie na próżno słyszany w okolicy, o<£ 
ktorey tak wiele odebraliśmy dowodów wier- 
ności i przywiązania.**

W P a r y ż  u dnia t .  Września 1815, pana* 
waoia rNaszego dwudziestego pierwszego.

L U  D W  I  K .“  
Nismes i przyległe okolice ciągle są tea­

trem scen niespokojnych. Przywróconą była 
wprawdzie na kilka dni spokoyność,' lecz 
ogień ukryty tylko w zarzewiu wybuchnął 
na nowo. Stronnicy Bom partego  pokazy­
wali osczerczą radość, nowe rokuiąc tryumfy; 
niektórzy z nich tak daleko posunęli swa bez­
czelność, iż się dat] znowu słyszeć ze zdra­
dzieckie,n wykrzykiwaniem; N i e c h  ź v i e

f | akPOit ° n P°lic7a kazałakilku takowych wichrzycitlów spokoyności, 
a innych ledwo zasłonić zdołała przed za­
wziętością pospólstwa.

Dnia 9. Września.
D z i e n n i k  R o z p r a w  zawiera co nastę: 

puie : „Pokładają wielkie i ugruntowane na- 
dzieie w bliskiem zgromadzeniu Izb. Wszy­
scy rozumni Francuzi iednóm są tylko oży 
wiem życzeniem, i spodziewają się spełnie­
nia onegoi przez nowych Reprezentantów 
narodowych. Niemożna też i tego zaprze­
czyć, iż zapaleńcy, którzy na wszystko pa­
trzą przez okulary swych namiętności, wiele 
sobie po ciale prawodawczem obiecuią. T u ­
szą oni sobie, i i  wszystko nowe uchyli a 
stare przywróci Wierne ty k o  przywiązanie 
do Krolą potrafi obydwa zjednoczyć stronni­
ctwa; pierwsze, któreby wszystko nowe za­
chować drugie, któreby wszystko stare przy- 
wrocic chciało. Życzyć należy , ażeby izby 
obrały złotą średnią drogę, i żeby zgroma-

Che, wiedzisć, i i  wypaJek uktadó ; .
U  ł l  V  .1 Vi n  S,  •  •  *

-;wiMuju«ffl.i3wow6 u r «n Wieazicc. 12 Wvnadplr u lr l^A  . • -
przestrzegania, » karali iak naysurówiey tych, dzy Francyą a Sprzymierzeńcami nie 1 

to rzyie zgwałcili, lub w przyszłości to uczynić pierwey ogłoszonym aż rm ł i   ̂ * *
M h ,  r r * t . Mni bsd, Cl i i  5 t o s „u .  lzb . m’  J  M

s ą p t ,
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 ̂ Wezoray zgromadzeni byli Ministrowie, porywczość harakteru i wyrazu. AJey  wieCeT 
Król prezydował, a posiedzenie,trwało od 2 iak w 30 porządnych bitwach walczył przy- 
do 4tey godziny. Zaraz potem odwiedzał tomny był przeszło 500 potyczkom ’okryty 
Kroi kolcyno N N .  Cesarzow: ft«ss>iakiego, chiubnttni bliz,.y, pozyskał hnie walccz iego 
Austryackiego i N . Króla Pruskiego. O go pomiędzy walecznymi, w odwrocie z R o jv i  
dżinie 6tey był w kaplicy na nieszporach. zachował wielu familiom ich dzieci a da 

X ,ęźna Angouleme  spodziewana iest po- 'wniey zaś z niebezpieczeństwem w ł a s n e j  
wrotem dn.a 15. b m  X . p ę  przybył wczo- życia wielu Emigrantom, którzy w Niemczech 
rayszego wieczora. Także Xiązę Eurbon w iego dostali 8ie ręce, ź y d e  uratował 
spodziewany iest z swą familię w przyszłym W Hiszpar.li i ' S w n yca ry i  postępował  
tygo mu z ludzkością. Nigdy się niezgiął przed Bo-

Gwardya Królewska składać się będzie na napartem. W roku J g , 4 . / W  wystawił 
przyszłość z dwóch dywizyi piechoty i 2. dy- Bonapartemu ,  iź mu nic wfęcey n ilpozo-  
wizyi iazdy. Majorami Generałami tey gwar- staie, iak z łożyć  koronę. p i / y  sw ‘ 
dyi mianowani są: Xiąźęta Be/luno, (Victor), gorącym harakterze ietlna tylko ooarni.mv 
Reggio  ( O u d in o t ) ,  Bagaży  (M arm ont)  i był żądzą, to iest iądzą miłości oyczyzny i 
1 arentu  (Macdr-nald). Generałami Poru- sławy imienia Francuzkiego. Dla czettozbv 
cznikami tych 4. dywizyi są Hrabiowie: Lnu- Ney wdawać się miał w podłe zdradziectwa?

Bourm ont,  Bordesoult i Dijeon. Jakitiby miał życzenia P Woyskowvch hono- 
P od łu g  ustawy z dnia i .  m.  b. składać się rów i dostojności? te posiadał Maiatku? 
ma gwardya Królewska na stopniu pokoiu ten miał. _  Gdy niespodziana wiadomość  
z  i 260 Oficerów, 25,008 Podoficerów 1 o wylądowaniu Bon,wartego przyszła do 
prostych, 1 6408 koni. P a r y ż a ,  znajdował cię w' swych dobrach

Cesarz Alexander  opuścił Paryż  dnia 6. Chateąubruń 15 mil od Paryża  nitwcl  
U daie się do Chalon, dokąd także Cesarz dząc dó żadnych potajemnych J w i a i l W  
Austryacki Król Pruski i Xiążę Wellington  Dnia 6. Marca odebrał od Ministra woyny  
na wielki popis woyska pod Vertus  ziadą. rozkaz, ażeby niezwłocznie udał się do 6tey 
W  obozie tamecznym stoi iuź 40,000 Ros- dywizyi woyska. Ney  niewiedział o przy 
syan. Wystawiono prześliczny namiot dła czy nie i dopiero w Paryżu  cs łesza ł  o we la- 
Monarchów. dowaniu Bo napartego. Otrzymał a ud yen-

Lord Castlereagh m em ogł lechacdo A n  cyą u Monarchy i pochlebnemi Króla u itiy  
g li i .  Koń uderzył go kopytem, i odtąd nie- wyrazami, przyjął z chęcią na siebie starania 
wychodzi z pokoiu. Poseł Hiszpański, Hra- którymi zdawało s ię ,  i e  wszystkich umvsłv  
bia Peruladil  ( Peralada?) każdego dnia spo- były zaięte; otwarta m ow a, ziaką Marszałek 
dziewaay. odzywał się do Króia, niemogła bydź  zatruta

. ,  p b r o n “ N e y  a. zadnem podtyściem an'i zmyśleniem. R oz .
W  piśmie na obronę Marszałka Ney a ,  niesiono, źe Król darował mu 5 00 ,000 ,  no- 

które Adwokat B ern  er w Paryżu  wydał, dług innych 6 ,  7 Jo 8oo,ooo franków dla 
wystawiony ie6t tenże iako nayniewinnieyszy zapewnienia sobie iego wierności T o  ‘ 
człowiek w świecie \ M iłość oyczyzny i wy- fa łszem ; ani Król, ani którykolwiek z° ieeo  
buiały patryotyzm, do wszystkiego go unio- Ministrów, Marszałkowi Ney i adney nieu-  
e ły .  25 lat sławnym był N ey,  iako wielki czynili ofiary. O dw ołuię  się w lóm do świa- 
Generał. Jedynym  tego W ędem  bj-ła nieiąfea dectwa samego Kióla. P o  pożegnaniu się

■
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z Królem, wyjechał A’<?y do Besanęon;  do­
wiedział się o przekinieniu wielu woysk; dia 
WsPÓlnego działaoia pisał do Marszałków 
M acdonald, Suchet i O udino t; nieznalazł
iadney artylieryi; doniósł Ministrowi woyny, 
i i  żałować należy, źe iescze Bonaparte  nie- 
zaczepił; pisał dnia i  3. Marca do OudinotH, 
i i  woyska nadzwyczaynę pocztę spieszyć po­
winny, i i  należy złe wraz z korzeniem 
znisczyć; źe przez pośpiech można lekko­
myślnemu przedsięwzięciu koniec położyć. 
Miałże Ney  naymnieyszę myśl zdrady? 
Dwóch przebranych żandarmów wysłał dla 
szpiegowania poruszeń Bonapartego. Nie- 
rozkazałźe strzelać na naypierwszy szylwach, 
gdyby miał iakę rozmowę z nieprzyjacielem ? 
A ż  do 13- Marta służył Ney Królowi ciałem 
i duszę. D n>a 1 4- zupełnie się scena zmie­
niła. Wiadomości za wiadomościami przy­
chodziły, źe woyska pizecliodzę do Bona­
partego. Pomiędzy własnymi iego żołnie- 
rzaini rozrzucone były pisma buntownicze; 
krótko mowięc, niemiał żadnego woyska. 
Grożono mu gwałtami, gdyby żołnierzom 
niedozwMał łęczyc się z B o n a p a r t e m .  
W  nocy z »3go Marca przybyli wysłańcy. 
Bonapartego  z pismem Generała Bertrand  
do Marszałka Ney. VJ; piśmie tern wytaźono, 
źe Bonaparte swe  p r z e d s i ę w z i ę c i e  z Austryą  
ułożył;  że Anglia  iego u c i e c z k ę  u ł a t w i ł a ;  
źe Murat zwycięzko przebywa Włochy' ,  źe 
woyska Rossyiskie wró< iły do swyćh odległych 
kraiów; źe P rusy same ttiepodołaię Francyt; 
źe Ney  napróźrcoby się opierał; źe Podofice­
rowie i żołnierze przywołali napowrót Bona- 
partego;  źe gdyby się Aley O pi e r a ł ,  naba­
wiłby Francyą  okropności woyny domowey. 
W szystkie 'te  przełożenia , sczególnioy osta­
tn ie ,  porwały wzruszony iego umysł; iego 
ślepota ićm była zupełnieysza, źe żadnych 
z Paryża  nieodbierał doniesień. Odezwa, 
którę wydał, była mu prawie podyktowana. 
D o  Bonapartego napisał list^ w którym wy­

raził: „I^ęrzę się z T o b ą ,  atoli nie z przy­
chylności kit Jego osobie. Ryłeś dręczycie­
lem mey oyczyzny, napełniłeś kłopotami 
wszystkie rodziny, a wiele do rospaczy przy­
wiodłeś, pokóy świata zawichrzyłeś i t. d. 
Przysięgniy zatem,gdy cięlos znowu przy wołał, 
i ż  chcesz lud sczęśliwym uczynić i źe n i g d y  
dla zaborów granic nieprzekroczysz. W tym 
przypadku niebędę się opierał.4* Po wniściu 
Bonapartego  do P aryża ,  udał sie Ney  do 
dobr swoich, nieszukał żadnego urzędu i 
mestanęł przed Bonapartem. Gdy zdawał® 
się, Źe oyczyzna iest w niebezpieczeństwie, 
mtał udział w bitwie dnia lg g o ;  pierwszy 
potem wystawił w Izbie Reprezentantów dnia 
2 2. Czerwca całę wielkość poniesioney klęski,
1 gdyby w ten czas pokoy zrobiono, byłaby 
braneya  może od wkroczenia woysk obcych 
ochromonę. Marszałek Ney  popełnił błęd 
z przeznaczenia, lecz nie ze zdrady; przy 
spokoynosci swego sumienia oddał się w ręce 
tych, którzy osobę iego w bezpieczne mieysce 
zaprowadzić mieli; niechciał ani się ukrywać, 
ani uciekać, gdyż to niezgadzało się z iego 
uczuciami; teraz pokłada swę ufność wRadzie, 
przez ktorę ma bydż sędzony.44

■ć* die lun dnia 2 Sierpnia.
Onegday wyszła tu następuięca odezwh 

Rolnego Marszałka, Hrabiego Barclay de 
lol ly ,  do mieszkańców okolic PertUs.

„Nayusilnieyszem zawsze staraniem moiem 
by ło ,  ażeby woysko, którego mam zasczyt 
bydż dowódzcę, nayściśleyszę zachowywa- 
ło karność. Używałem wszelkich środków 
lakie nu się dogodnemi bydż zdawały, w ce! 
lu przywrócenia spokoyności między mie- 
szkancami kraiów, przez woysko to zaiętych 
wzbudzenia ufności i ulżenia ile można w cię! 
żarach, które okoliczność; za sobę pocięgaią. 
popełńtaięc w ten sposób rozkazów Cesarza, 
l a n a  m oitgo, i pochlebiaięc sobie dobrym, 
skutkiem, przyszło mi dostrzedz z naywię- 
kszę dla mtłte nieprzyiemuościę, iż pomię-
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Ł z y  m ie sz k ań ca m i okolicy  f^e r tU S  z n a y d u ią  
s ię  tacy, k tó rzy  nas tąp ić  m a iącóu t  w tu i t y s z e y  
oko licy  z g ro m a d z e n ie m  woysk JRossyiskieh 
tak  się za f ra so w a li ,  iż m ieszkan ia  swe chcą
o p u sz c z a ć !  F r a n c u z i !  budźcie  s p o k o y n i ,  
n i e  m ieyc ie  żadriey  o b aw y  an i w z g lę d e m  
o só b  w aszych  an i  w z g lę d em  w aszey  w ła s n o ­
ści. W o y s k a  o b o z o w a ć  b ęd ą  pod  g o łe m  n ie ­
b e m .  Z n a c z n e  m a g a z y n y  dos ta rczać  im  b ę ­
dą  żyw nośc i .  P rz y s ła n a  w a m  b ę d z ie  d o s ta ­
te c z n a  l iczba s traż  b e z p ie c z e ń s tw a ,  a ż a n ­
d a r m e r i a ,  k tó ra  w oysko  p o p r z e d z i ,  u t r z y ­
m y w a ć  b ę d z ie  sp o k o y n o ść  i p o rzą d ek  p u b l i ­
cz n y .  Jak iż  m o ż ec ie  m ieć  p o w ó d  d o  p o ­
r z u c a n ia  w aszych  s ied lisk!  Z o s ta ń c ie  p rzy  
w a sz y c h  p rac ach .  Z e b r a n ie  s ię  VV'oyska Jftos- 
fiyiskit go za m ia s t  s p r a w e n i a  w am  n ay m n icy -  
s z e y  p r z e s z k o d y ,  nas tręczy  w am  ła tw e  i p e ­
w n e  zbyc ie  w a sz y c h  z b y te c z n y c h  p lo n o w  
ż n i w n y c h ,  a dośw ia d cz en ie  w kró tce  waa o

O B W I E S C Z E N I E
Stosownie do A ir  i r 8 . Rodom  Cywilnego 

po date s ię  nmiey>zćm do wiadomości publiczney, 
iz i ry b u n a i  Cywilny Departamentu Poznańskiego 
wydai na wniesienie Katarzyny konsiancyt Ż o ia d -  
kitw iczókney , żądaiącey ogło.zen.a nieprzytomno­
ści ley braj:a, byłego dawmey zakonnika P a w ia  
Łiukusza Ż o łą d k u  w icia  w tuteyszym klasztorze 
XX. Karmelitanów, od łat a o  iuź zn ik łego , pod 
dniem 25. Kwietnia r. b w skutku Art 1 ió. Ko- 
dexu Cywilnego i następnych wyrok nakazuiący 
udowodnienie nieprzytomności 1 wyszukiwanie 
teraznieyszego pobytu  wspomnionego Ż o łą d ku -

w P o z n a n i u  dnia 16. Września 1815.
Krb.ewski Vice-Hrezes Naywyższego Sadu 

Appellacyinego, iako Komnussarz do 
organizowania Sadownictwa w Wiekie'n» 
A ijstwie Poznańskiem,

Schónermark.

O B W I E S C Z E N I E .
Ponieważ zwyczayny podatek kominowego na 

ratę Wrześniową w tym miesiącu ściągniony b\ dż 
musi,  wzywa zatem Właścicieli d o m o w , abv ten-p ło n n o ś c i  obaw  w aszycli p rz e k o n a .<e

R oztna t t  c wiadomości.
P o d ł u g  P a ry zk ic h  g a z e t ,  z aczyna ią  F r a n -  , . .  ■ -------- - j — > m  u w -

Cuzcy ż o łn ie r z e  p o  części bycIż p o b o ż n y m i ,  „mych^skutkow L n‘!?.-Zy' e'
C h o r z y  1 r a n n i  w szp i ta lu  F o l  J e  G r a c e , p r a ­
g n ą  książek n a b o ż n y c h .  W e  w szystk ich  szpi- 
ta lac li  i l a z a re ta c h  zafeładaią m a łe  zb io ry  książek 
d o  m o d le n ia  s i ę ,  i in n y c h  p ism  p o b o ż n y c h ,

P a r y z k ie  g az e ty  d o n o s z ą ,  że  na  p la c u  g o ­
n i tw  ru sz to w a n ia  s taw iaią k o ło  tak n a z w a n e ­
g o  ł u k u  try u m fa ln e g o  w ielk iego w o y sk a ,  d la  
p rz e d s ię w z ię c ia  o d m ia n  w  tym  p o m n .k u  d u ­
m y  Ronapartego;  l i te ry  N .  m a ią  b y d ż  w y ła ­
m a n e ,  a m e d a l io n  w ystawiaiący go n a  sk le­
p i e n iu  u m ie sc z o n y ,  m a  b y d ź  w y -z u c o n y .

U W I A D O M I E N I E .
Uwiadomią się Szanownych Obywateli,  iż przy­

bycie Jey Królewiczpwskiey M c i ,  Xigczniczki 
JLudowiki Ferdynand, małżonki JO, Xięcia R a ­
d ziw iłła ,  Namiestnika Króla w Wielkiem Xięstwie » ć  1 —— —...» . . . . m u i
Poznańskie'™, będąc nad spodziewanie spóźnione, 3 ’ M Poał,e rn i! cenę do sprzedania.
B al,  k tórym  Obywatele Ją powitać przedsięwzięli, —
W dniu 28- Września w hotelu Saskim dany będzie,

P o z n a ń  dnia 23. Września 1815. Dodatek*

1 . * wuuiun j au y lun
ze podatek przed upłynieniem teraznieysze^u mie 
siąca do kassy przychodów s k a r b o w y m i ,  na ratu­
szu znayduiącey się, zapłacili; inaczey nitprzy 
mnych skutków exekucyi spodziewać'się maią

P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y  
m i a s t a  P o z n a ń ,

 _______ F a lko w sk i.
O B U  I E S C Z  F , N I E .

Na mocy wyźszey ustawy, opłata mostu Chwa- 
hszewskiego zwrocona została, i ta od 1. Paździer­
nika r. b. więcey daiącemu w arendę pusczona 
bydź m?r a zatem wyznaczony został termin zawity 
na d iień  25. b ni. przed południem o godzinie 10. 
na Ratuszu tuteysze'm, do którego ochotę maią- 
cych wzywa. Kondycye i Taryffę w godzinach 
przeznaczonych w Registraturze przeyrzeć można.

Prezydent miasta Poznania.
Doniesienie. S»ieźe ostrzygi przybyły pocztą 

d i  handlu starszeg , (ru m prtclna.

Uwiadomienie. Para źrebaszków odsądzonych 
rassowych, stoi w Kościanie  i stayni kamienicy



Dodatek do gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego:* Ffe. 7C
\ * ' ' * '

Ź  Fłagi dnia 2f. Sierpnia.- riiaiący.- Dewiza Króla i iegm ’następców
W  paniię tuem  postanowieniu , które K roi tes t :  maintienclrai! O źnaczo n em i ' tak ie

^ y d a ł  względem p r z y t k a  ko n s ty tu c j i ,  znay- z o s ta ły  herby rozmaitych' cz łonków  rodziny 
dm ą się w yraay : „AV połudn iow ych  prowm - K rólew skie j.
CyacH, *dia braku zgromad zenia ,  króreby,- r  , * ...
iako prawnie reprezentuiące uwalać można v . ^  03SM)1 SfaatS- Coi&rtnt, umieści. 
Wezwano starszych' (Notables') każdego po- 3 / UZ konstytucją czyli'prawo kardy-
•wiatu, lecz" blisko szósta część" wezwanych^ m  Królestwa- N iderlandów, w u 3.ich  ar- 
niestawiła się. C h ć ń a i  ith-- niestawienite ste, ' ykułacłl- Podług n iey ,  Królestwo składa 
thożnaby uważać za dow ód, 2e są kontenci ^  Z ‘ 7stu Prow«ncyi, oprócz- Wielkiego Xię- 
x konstytucji, przyiemnieyby iednak było *tW* LuxetnburSskmgo. Korona ieSt oddaną 
dla lego Królewskiej Mości-, gdyby sin i*. *. Z06laie Przy N ajjaśn ie jszym  Wilhelmie
w nie oświadczyli by Hi- Z  796 starszych, btó- r? y Xl -̂cm Oranii- Nafsauj iest dzie­
rży odrzticili konstytucyą, 126 oświadczyło, W r°l«webem męzkiem’potomstwie,
że to uczynili'z powodu artykułów tyczących '^° prawa pierworodności' i przez repre­
sję służby Bożey (* )  Artykuły te będące z tm a c y$‘ W niedostatku płci męzkiey p 0- 
W zgodności1 z  trwaiącem od dawna (w  czasie ° m ? W, . mu Otanien - Na/san, korona 
panowania Francuskiego) prawodawstwem , przeciodzł na córki Królewskie, podług pra- 
a przez traktaty z  Mónarchami stwierdzone, pieiWorodoośtl- Kiedy Król niema có-
niemogły bydź cpuszczonsm i, bez liiecia ** 5 w ten czas najstarsza córka , z naystar- 
rękoymi samey Monarchic Kiedy zaś 527 ***][ Z?!^^.ne,y m 1zlaey linii ostatniego K ró l i ,  
starszych prz-yięło pro iek t, a-takowe przyię- ,n<?S° ^ l fcwską na swóy- dom przenosi ,
cie w półhocnych prowincyach, ze strony y, r ^c êy utnrzeć m iała, przez swych
zwołanych podw ójnych  głównych Stanów . na^ pcow reprezentowaną, Gdyby zaś 
iednozgodme nastąpiło , niepodlega-zatem "  /  m ^ k ie y  zstępney linii ostatniego
ż a d n e j  wątpliwości , źe większość narodu ? ten czas dziedziczJ  "ayetaróza zstę- 
przyinmie proiekł, a tak Król Jegomość po- p " a k° ble.*a linia; iednak ie ,.  sczep męzki* 
stanowienia w takowem obięte, prawem kar- PiZe“ * ° ° iecym V starszy przed młodszym a 
dynalnem Królestwa Niderlandów ośtfia- 7 każćy,n sczepie, męzsczyzni przed kobie- 
dcza.“- ^arsp przed młodszem iy maią

Uchwałą Królewską-z'dhia 24, b. m. ozna- 6ze£ atwo- > 
czony został herb Królestwa Niderlandów, - ro  ̂ ntemoźe nosić obcey korbny. P o -  
którym iest lew złoty stoiący na dwóch no- fi e . ZfeD*e' Rf $ d u V niemoźe bydź za obwód 
gach ,  ozdobiony koroną Królewską, w pra- prZeniesi°ne. K ró ł  pobiera rocznie
wey łapie miecz, a w lewey pęk strzał trzy- f  lCassT publicznej 2,400,000 złotych f ł ł o i .

-— —
O * * *  G a n ia j  Broglh,i *  s!| na *' ” T *  " “ f  fc‘"i» ‘
• . al P^ybaymniey podług swego przeko- cev nnrI 1 0 y n iem oźe  bydź  wię-

S >  h“ omt b.r i e i‘uNapoleona  . .  J  “ ad ' ^ m m ? l o 0 'o ° o z ło ty c h ,  roczn ie ,  
popadł był w niełaskę, wzbraniał sig był bo- zkaSBy publiczney ło żo n o .  K rólow a wdowaPjw»e ro«„fg0 docrr:ro,z

,  a ^ t f c l ł t  .Nayetarszy sya  Któla, lub domuie.
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m ainy następca fronts, ma ty tu ł ICiącia Ora- 
n ii , i  100,000 z ło tych  rocznego d o c h o d y ,  
począwszy od skończonego i ggo roku życia* 
który t® d o c h ó d ,  za ożenien iem  się Xiążęcia, 
podwoięoy zostaie. Król z skończonym  
13 tym rokiem , staie się letnim. Opieka nie­
letniego K ró la ,  składa się z członków dom u 
Królewskiego , i kilku znakom itych mieszkań­
ców Państw a. W  czasie n ie ie tnośc j ,  W ł a ­
dza Królewska wykonywana i.est p rzez  R e ­
genta.

Je s t  ^s tanow iona  R ada  S ta n u ,  którey 
cz łonków  K ról m ianuie. G łó w n e  Stany, re- 
p rezentu jące  Jud N ide r lan d zk i ,  składaią się 
z  dw óch I z b ;  iedna z nich m a  i i o .  c z ło n ­
k ó w ,  m ianow anych o d  p row incyenalnych  
S tan ó w ; d ru g a ,  maiąca nazwisko pierwszey, 
n iem oże  mieć mniey niż 4.0, a więcey niż 60 
członków , k tórych K ról mianuie  dożywotnie. 
Obiedw ie  Iz b y  maią ty tu ł :  Szlachetni mo­
żni Panowie! (Edelmógende Herrn!) Sta­
ny  p ro w in cy o n a ln e , składaią się z trzech  na­
stępujących klass: z Szlacheckiey, czyli rycer- 
skiey, z mieyskiey i włościańskiey.

Sprawiedliwość wym ierzana iest w im ieniu , 
i ze  s trony Króla, M a bydź zaprow adzoną 
pow szechna księga prawa cywilnego krymi­
n a ln eg o ,  hand low ego , sk ładu  w ładzy sąda- 
w e y ,  i sposobu sądowego postępow ania . 
K ażdy mieszkaniec b ron ionym  będzie w swo- 
iey  w łasności,  k tóra  m oże  m u  bydź wziętą 
tylko dla powszechnego d o b rą ,  i za  w ynagro­
dzeniem ,

O  kaźdem  aresztow aniu  po l icy in ćm , p o ­
w inien bydź  właściwy Sędzia natychmiast 
uw iadom ipnym , i tem uż  aresztowany we trzy 
dni w ydanym . Grabież d ó b r ,  w  żadnym  
w y p ad k u ,  n iem oże  bydź nakazana.

W e  wszystkich k rym inalnych  w y rokach ,  
p rze s tęp s tw o , i  zastosowany artyku ł  prawa 
pow inny  bydź wytknięte. W szystkie cywil­
n e  w yrok i , pow inny obeym ow ać w sobie p o ­
w ody rozstrzygnięcia. Będzie  N ayw yższy

T r y b u n a ł  sądowy na  całe P a ń s tw o ,  p o d t y ­
tu łe m :  Wysoka Rada Niderlandów, a w ka-
źdey  prowincyi ieden sąd cywilny, i iede*  
sąd kryminalny. —  Z u p e łn a  wolność re l ig i j ­
nych w y obrażeń ,  i równa opieka wszelkie­
go rodzaiu  obrządków ; członkowie wszelkie­
go wyznania doznaią rów nych  praw cywilnych 
i po li tycznych , i zdolnym i są do piastowania 
wszelkich godności,  u rzędów  i obowiązków. 
W  czasie p o k o iu ,  5ta Część milicyi narodo- 
wey rozpuszczoną będzie,. D la  p rzyprow a­
dzenia konstytucyi do sku tku , Król mianu':® 
pierwszy raz wszystkie Collegia i U rz ę d n i ­
ków.

U W I A D O M I E N I E .
Przypadający na S. Franciszek, to iest: dnia 5. 

i 6. Października r. b. iarraark w mieście Rawiczu , 
niemogąc się odbydź dla zachodzących świąt żydo­
wskich Nowego roku, odłożony został na 9 i 10. 
Października, to iest, na Poniedziałek i Wtorek 
po d w o d z ie s te y  N ie d z ie li p o  S. Troycy, o  czćtn 
handluiąęa Publiczność się uwiadouna.

R a w i c z ,  dnia 13. Września tN• 5-
Dyrektor Pohcyi i B urm istrz miaste.

Pewna Rama życzy sobie w przyiwoitćw towa­
rzystwie iecbać wspólnym kosztepi do Frankfurtu 
nad Menem. Bliższe warunki, iako «:o: czasu 
wyiazdn, umówione bydź mogą każdego dnia 
w J in iu  pod Nrem 101. na Szerokiey ulicy na 
pierwszem piętrze.

P o z n a ń  dnia 2f. Września 1815.
Uwiadomienie. W moim na środka rynku 

położonym pod Nrem 36 szpichlerzu są do naigeia 
od S. Michała r. b. dwa sklepione i od ognia bez­
pieczne wozownie » cztery wielkie przestworne 
góry do sypania zboża. O warunkach dowiedzieć 
sig można pod Nrem 93 w rynko. •
________  __________  J. S . Gumpreciit,

Uwiadomienie. Szanowney Publiczności dono­
szę nimeyszem nayuniźeniey, iż moią dawnieyszą 
stancyą w rynku w kamienicy JP. Kuniego pod 
Nrem 83 odmieniłem, i stoig na te n  iarmark 
Z moim bardzo pięknie uporządkowanym sfcłade® 
towarów łokciowych i modnych w kamienicy



Jagielskiego, pod Nrera 7$ w rynku obok pałacu 
G urowskich  na dole. Upraszam o liczae od wie* 
dżiny i przyobieeutg punktualny posługę i nay u- 
nuarlcowańsze ceny.

w P o z n a n i u  dnia 22. Września 1815.
 ̂ G . F. B  u r g h e i m .

Uwiadomienie. Ponieważ Plssiicytant kom o”  
nego szynkowni i  pomieszkania, w kamienicy 
Nro. *53. na Wrocławskiey ulicy sytuowar.ey, 
gazetami 1 obwiesczemaou ogłoszonego z- fc.an
“ » 3 6 7  T *  p ó " ś
wyznacza się do tcy hcytacyi nowy termin na 
dzień 25* i®- 1 r* b. zrana o godzinie 9 tey , na 
który się Szanowna .Publiczność zaprasza. 

P o z n a ń  dnia 19. Września 1815.
B ie law ski, K. D . P.

Uwiadomienie. Wzywaią niźey wyrażeni S yn . 
dyey Upadłości JPana Fryderyka B 'ossidlo  tutey- 
szego Aptekarza wierzycieli tycb, którzy się na 
terminie usprawiedliwienia swych należytuści dnia 
27. Kwietnia 1813 r. niestawiii, na nowo w cey 
mierze wyznaczonym terminie, gdy Justitiudi zo-
c t i l n    .  . . . .  — ■

=  I o 6 l  isSi

sić do Właściciela teyże, m ieszkalnego w elk y  
Wrocławskiey pod Nrem 237.

D o  przedania. Kamienica pod Nrem 262. na 
rogu Psiey i Gołębicy ulicy, iest z woJney ręki 
do przedania. O bliższych okolicznościach do­
wiedzieć s:ę można u Dziedzica w domu JPana 
Spalding  pod Nrem 133* Przy Komedyalni.

D o  przedania. Podaie się do publsczney wia­
dom ości, iż na dniu 25. m.b. u niżey podpisanego 
w domu JPana Gaislera przy magazynie solnym  
pod Nrem ir .  irana o godzinie iotey przez publi­
czny licytacyę sprzedawane będę różne effekta, 
iako to : krzesła, kom ody, kanapy, i różne 
sprzęty kuchenne etc ., za gotowe pieniądze 
w kurancie więcey daiycerou przybicie nastapi..

P o z n a n  dnia 22. Września 1815. 
_ _ _ _ _ _ ________ B yn a rzew sk i, Komornik.

1J r z  e d a z. ,
W y d z i a ł  S p o r n y  S * d u  P o f c o i n  

Powiatu Pyzdrskiego
  y . .u n o n y m  teruiuuc, guy (u * n ‘uui tg -  z toocy upoważnienia Prześwietnego Trybunału
stało uchylone, przed JWnym Lew ińskim  1'reze- uwiadomią Szanowny Publiczność, iż pozostałość 
sem Trybunału Handlowego, iako Komissarzem ruchotna niegdy Xiędza M ichała Chryniewieckieentev n n 2 f ł i . " i e / ' «  mm  ---------------------- ,  T ł __________v_. ... « J _ o ,  a    I_____ 1 1 7  5 V łtey upadłości w stancyi tegoż tu w P ozn a n iu  dnia 

o. Listopada r. b. o godzinie 3ciey po pohiomu  
Osobiście lub przez Pełnomocnika z dowodami 
potrzebnemi swych pretensyi się zgłosić; gdyż w 
przeciwnym r a z i e  stosownie do A r t .  7 7 .  Tit Igo  
Księgi III. Kodexu Handlo w e g o  od Percepcyi przy 
Dystrybucyi tey massy będ$ musieli b yoi w yłf- 
czonem i: t a k ż e  i c i ,  którzy s w e  ndeźytosci iu ź  
poudowodniali, w zyw aj się nm ieyszem , ażeby 
przepisowi Art. 71. loc. cit. zadosyć uczynili; ci 
zaś, których pretensye w całkości lub w części s$ 
zaprzeczonetni, ażeby aż do tegoż terminu o roz- 
strzygaienie swych Praw w Trybunale Handlowym  
tuteyszym się wystarali, ponieważ by również do 
Percepcyi nieroogli bydż przypusczoneini.

-Poznań dnu 18 Września iS15 roku.
Biederm ann, Freudeąreich.

Patron p. Tryb. D . P. Kuniee 1 obyw. Pozn.

D o przedania. Kamienica pod Nrem 157. 
w ulićy  Butelskicy narożnie sto lica , massyf nowo 
wybudowana z wszelkiemi wygodam i, zdatna do 
założenia wszelkiego procederu lub handlu -z przy-

składai^ca się z inwentarza bydelnego, garderoby* 
bielizny, pośeieli, sprzętów domowych i gospo- 
rfarczvch, na dniu 7„ Października r. b. w mieście 
będzu PlUS ° fferentl z* g ° t0w? zapłatę sprzedanj

P y z d r y  dnia 2. Września 1815 t .
B y  11, Podsędek.

J a ż d ż e w s k i ,
Pisarz W ydziałow y  

D o  p  r z e d  a n i  a . ~
W moc reskryptu Prześwietnego Trybunału 

Cywilnego Departamentu Poznańskiego z dnia L  
Lipca r. b , sprzedanem bydź ma w drodze publi- 
dzney licytacyi gospodarstwo pułhubne »
t u  ł ł a h l m n c r . l r t r a .  P o w I e d e  j ^  ^
Groycu  pod Numerem 9 exvstuiace , ' - 
z budynkami w ięź n ie  r e l a c y a T e Ł  . T  ClU 1 
Stycznia , 8 ł 2  r\  na TaS w  * ‘ 3*
od wszelkich a 4^9 oszacowane.

(.E■—  er *  — *— picy* , ni® własne fpPm. j ^ } współ*
ległym do mey obszernym gruntem, na którym dzenia ustano ; Priyg°*o»rui*cego przys*-
fabrykę iak?ikoiwiek wystawić można, lub co iest r * — B~ P
podobnego, założyć: iest z wolneu reki Hn „ r , . _ ____• *’ którY ln ,0Co

m iest na dzień 30, Września 
si M ałego Groycapodobnego założyć: iest z wolney ręki do prze- o godzinie o " Y z - Ws' M a h S °  Groyca



BŚ- log®
*ym- reskryptem zdanie k rew nych  w  teyr mierze 
potwierdzającym wyznaczonego,, odbytym zosta­
nie. —-  W zywa sif przeto Publiczność do kapną* 
ochotę maiąca* ażeby się w rzeczonym dniu t- 
mieyscu: licznie stawiła,, łicyta swe podała, z pe­
w n o ś c i ą  źe dla więeey; pod-iącego przysądzenie: 
to  nastąpi;, o warunkach: do rey przedaży, każdy 
i zawsze w Biórze moim tu w K argow ie  pod N u­
merem 6> dowiedzieć może. Nadmienia się tylko;- 
iż dla sześciorga rzeczonego niegdy B ernarda  
W eyrnan  własnych dzieci, O piekunką naturalną 
pomieniona w zw yż ich matka r  wdowa; Opieku­
nem  zaś przydanym tychże Stryi A n to n i W eym any 
O k u p n ik ,  w rym także tu Powiecie i we wsi A'«- 
zim in ie  zamieszkały, obradą familiyną z dnia 2. 
Stycznia I 8 l 2 r .  są ustanowieni.

K a r g o w a  dnia 291 Sierpnia i S r J r .
L u d . K o  j e n ,  Notary usz;-

D o  zadżieriaw ienia. Urząd leśny Komornicki 
w  Powiecie Poznańskim uwiadomią ninieyszćm 
Szanowną Publiczność, źe polowanie małe na 
obszarach Ekonomii Obornickiey , iako to: na 
K o m o rn ika ch , K o tow it, Plewi sketch, Fabianowie, 
G łuchow ie , G ołusku ', Cliornęcicach, fKyfialence, 
S iin ikow ie, B u d z isk u , Sw ierczew ie, 25abikowie, 
L ossow ie , Ł aw icy i O ttow ie, nadal plus licitando- 
częściami zadzierzawione bydź ma, d c  c/ego ter­
m in  n a  d z i e ń  2 5 ,  t. m. z r a n a  o g o d z i n i e  
ę t e y  w Urzędzie Ekonomicznym w K om ornikach  
wyznaczony. Uprasza się zatem miłośników my- 
śliwstwa, ażeby się wyż wyznaczonego dnia sta­
w ili ,  swoie ofiary podali i może się naywięcey 
daiący spodziewać, źe po approbacyi wyższey
*wierzchnośei natychmiast przybicie nastąpi.

U r z ą d  E e ś n y  K o m o r n i c k i .
Ottowie dnia i 'r .  Września 18 15.

O t  t o , 
Królewski Nadleśniczy.

O kradzione kfocze, W  nocy z r3go ns r4ry 
Wrześnr*-. uk.aczwncs dwie źrebice kasztanowate 
w trzeciimrokg ze stadniny od klaczy cugowych, 
obydwie m i . ły  podługowate łysiny na czoło,. po 
ledney nodze białey, grzywy 1 ogony konopiate. 
Uprasza się wszelkich Zwierzchności gdy te będą 
dostrzeżone,. aby dana była wiadomość do D om i­
nium B a rd a  pod- W rześnią .

L is t  gończy. Z dnia i j ś  na 16. tego miesiąca 
uciekł w nocy J a n  M a l i n o w s k i ,  służący za 
lokaia u nizey podpisanego-, dawniey będąc w u- 
sługach u W. JP. Wróblewskiego-, Kapitana woysk
1 olskich, Ten-zabrał z sobą klacz lasno-kaszta­
nowatą z łysiną na łbie 2 kosem,. w roku  osmynr, 
a okulbaczemem, 2 uzdziennicą, 2? łańcuszkiem 1 
trandzlami1; płascz nowy watowany koloru pro­
chow ego ,  surdut nowy c iem n o -z ie lo n y ,  westkę 
gradytorową różow ą, pas lity w czterech ko lo ­
rach ,  łyżek srebrnych stołowych trzy z cechą / .  
Z . r  spodnie sukienne granatowe: barkanem bia­
ł y m i  szarym podszyte, koszul koleńskich z cechą 
M \ S>. nowych ośm, bótow  Warszawskich, w 
wierzchu obszytych żółtym szańonero, para lednat 
T o  wszysrko z garderoby Pańskiey;, oprócz tego- 
w z ią łz  sobą wszystkie swois rzeczy. —  Gzlowitk- 
ten był wzrostu niskiego,, głowy ostrżyźoney ?  
naywięcey go poznać można z tego ,  12 ś-n>ilo> 
miał oszy podbite przez lekkomyślność, które 
mu przez niedziel kilka ledwo podgoic się będą? 
mogły, —  Upraszam wszelkie Urzędy t3k w cy- 
sfcowe iako 1 cywilne, aby na tego człowiek*, 
dały pilne baczenie, a w przypadku iego poszla- 
kowania lub z  osoby lub też z rzeczy wyż wyra­
żonych, przytrzymać te rzeczy, aresztować 1 m ni*  
za wynadgrodzeniem kosztów wszelkich odesłać.- 

W S i e r a k o w i e  pod Słupcą dnia 16. Września^ 
1S*‘ Jan Żułądkowtrkh-


